
REFLEKSJA NA NIEDZIELĘ
/Dz 3,13–15.17–19; Ps 4; 1 J 2,1–5; Łk 24,35–48/
Uczniowie, gdy spotkali Nieznajomego w drodze do Emaus i roz-
poznali Go podczas łamania chleba, zrozumieli, że to Zmartwych-
wstały i wrócili do Jerozolimy. On znów się ukazuje.
Jezus skutecznie ewangelizuje uczniów udających się do Emaus. 
Dzięki temu wracają do Jerozolimy i dołączają do Jedenastu. Tam 
znów ukazuje się im i cierpliwie przekonuje do tego, że żyje.
Dar pokoju (gr. eirene) jest pierwszym darem, który Zmartwych-
wstały przynosi uczniom w Ewangeliach (Łk 24,46; J 20,21). Dla 
Żydów był on doczesnym błogosławieństwem, dobrobytem i wol-
nością od nieprzyjaciół (Lb 6,26). Wierzący postrzegali go również 
jako sumę Bożych łask i błogosławieństwa czasów mesjańskich 
(Iz 11; Mi 5,4). Dla apostołów pokój oznacza jeszcze dwie ważne 
rzeczy. Po pierwsze jest on stanem przyjaźni i trwałej relacji mi-
łości, jaka zawiązuje się pomiędzy Bogiem i człowiekiem, których 
do tej pory dzielił grzech (2 Kor 5,18; Kol 1,22). Po drugie pokój 
jest stanem goszczącym w sercach uczniów, jest pewnością, że 
Jezus żyje. Nie muszą się już lękać o życie i przyszłość, nie są 
zdani na czysto ludzkie świadectwa o Nim.

Jezus po zmartwychwstaniu 
spotyka się z przerażeniem 
uczniów, ponieważ wydaje im 
się, że widzą ducha (Łk 24,37). 
Duch (gr. pneuma), świetlista 
postać pozbawiona ciała, nie 
jest dowodem na życie i zba-
wienie po śmierci. Według 
Starego Testamentu w Szeolu 
człowiek wiódł smutne życie 
na wpół umarłego ducha-cie-

nia (Hi 26,5; Prz 9,18). Wierzący oczekiwali zmartwychwstania 
ciała, które miało nastąpić na sądzie ostatecznym (J 11,24). 
Chrystus ukazuje się uczniom w roli Pierwszego Zmartwych-
wstałego. Zapowiada ostateczne zbawienie i powstanie z mar-
twych dla wszystkich, którzy w Niego uwierzą (1 Kor 15,20). To 
nie duch, to pierwszy, który przybywa z Nowego Świata.
Zaskoczenie to jeden z wymiarów zmartwychwstania. Zaskoczeni 
tym, że grób jest pusty, uczniowie idący do Emaus rozpoznali Pana 
dopiero przy łamaniu chleba, mimo że był z nimi od paru godzin.
Gdy opowiedzieli o tym uczniom, Jezus znów się pojawił. Jeśli ktoś 
wciąż myślał, że to może duch, Jezus kazał dotknąć swojego ciała 
i kości. Ten, który zginął parę dni temu na krzyżu, staje przed nimi 
żywy (Łk 24, 35–48).
Święty Piotr opowiada bezpośrednim sprawcom, że Jezus żyje. 
Nie mówi im: przegraliście, bo ten, którego zabiliście, żyje. Za-
chęca ich do pokuty i nawracania, bo sam przeszedł tę drogę, on 
sam przecież zdradził Jezusa (Dz 3,13–15.17–19).
Święty Jan pisze – jeśliby ktoś zgrzeszył, mamy rzecznika wobec 
Ojca, Jezusa Chrystusa. Zaskakująca prawda o Bożym miłosier-
dziu: Jezus odbył karę za zło popełnione przez ludzi, stał się ofiarą 
przebłagalną, zostaliśmy ułaskawieni (1 J 2,1–5).

P.N.

Wizerunki św. Jadwigi Królowej
Pisząc o wizerunkach św. Jadwigi Królowej w sztuce nie sposób 
zacząć inaczej niż od dzieła Jana Matejki, niekwestionowanego 
kreatora wyobraźni historycznej Polaków. Jego cykl rysunków 
Poczet królów i książąt polskich (1890-1892) zawiera słynny wi-
zerunek świętej monarchini, powielany w wielu historycznych 
publikacjach i szkolnych podręcznikach. Mało znaną ciekawostką 
jest jednak fakt, że spod ręki Matejki wyszły jedynie czarno-

-białe szkice ołówkiem, po-
wszechnie znane są zaś wersje 
koloryzowane, stworzone już 
po śmierci mistrza przez jego 
uczniów – Leonarda Stroynow-
skiego i Zygmunta Papieskiego. 
Matejkowska wizja św. Jadwigi 
przykuwa uwagę wyekspono-
waniem jej dostojeństwa i siły, 
a więc cech, jakie przypisują 
królowej tradycja i przekazy hi-
storyczne, zwracające uwagę 
nie tylko na jej żarliwą wiarę 
i miłosierdzie wobec bliźnich, 
ale też roztropność i cielesną 
krzepkość.
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dokończenie na str. 3

Sługa Boży Izajasz Boner
W szacownym gronie świętych i sług bożych związanych z Kra-
kowem znajdują się również postacie trochę mniej znane po-
wszechnemu odbiorcy i rzadziej wspominane na kanwach litera-
tury czy publicystyki religijnej. Dziś chciałabym przybliżyć postać 
co prawda czasowo odległą, ale o dużym znaczeniu zarówno hi-
storycznym, jak i biograficznym dla naszego miasta. Prezentację 
dzisiejszego bohatera oparłam na opracowaniu p. Wacławy Sze-
lińskiej Izajasz Boner, augustianin, które ukazało się w Analecta 
Cracoviensia XXIX 1997.

Izajasz Boner, a prawdopodob-
nie Ambroży Boner, urodził się 
w Krakowie około 1400 r. Rodzi-
na Bonerów miała przybyć do 
Krakowa z nadreńskiego miasta 
Landau, prawdopodobnie około 
roku 1363.
Niewiele, a raczej nic nie wiemy 
o rodzicach Izajasza, najpraw-
dopodobniej ojciec miał na imię 
Mikołaj i był szanowanym oby-
watelem miasta, piastującym 
ważne funkcje publiczne.



I N T E N C J E M S Z A L N E
 ▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy Bożego bło-
gosławieństwa.
 ▪ W piątek zapraszamy na adorację Najświętszego Sakra-
mentu od godz. 17:00 do 18:30, która kończy się wspólnym 
odmówieniem koronki do Bożego Miłosierdzia i litanii do św. 
Jana Pawła II. Zachęcamy do cichej modlitwy adoracyjnej 
w naszym kościele.
 ▪ Za tydzień trzecia niedziela miesiąca, składka w całości będzie 
przeznaczona na bieżące inwestycje parafialne, czyli trwający 
remont świetlików i witraży.
 ▪ Natomiast dzisiaj po każdej Mszy św. wolontariusze Fundacji 
Mleko i Miód prowadzą kwestę na rzecz osób głęboko niepeł-
nosprawnych, wymagających pomocy i opieki drugiego człowie-
ka przez całą dobę. Zachęcamy gorąco do wsparcia tego dzieła.
 ▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy w osta -
tnim czasie odeszli do wieczności. Są to śp.: Halina Jagocka 
(l. 85) z ul. Batalionu Skała AK 10, Zofia Sroka (l. 94) z ul. Ło-
kietka 57B, Mieczysław Grąbka (l. 74) z ul. Batalionu Ska-
ła AK 6 oraz Helena Danielczyk (l. 92) z ul. Krowoderskich 
Zuchów 18.
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie.

OGŁOSZENIA PAR AFIALNE
PONIEDZIAŁEK 15.04
06:30 + Stefan Kramarz – msza gregoriańska
06:30 + Bogumiła Morawiec (od Sylwestra Jachym z rodziną)
07:00 +Zofia Jodłowska (od Danusi z rodziną)
07:00 + Małgorzata Strzelecka (od Haliny Pawlik)
08:00+ Stanisława Pękala w 11. rocznicę śmierci oraz + Julia

i Jan Pękalowie
18:30 O zdrowie dla Mateusza
18:30 +Janusz Ruczaj (od Krystyny i Krzysztofa Szpilów z rodziną)
18:30 + Czesława Przybyło (od Krzysztofa i Zuzanny Buksa)
WTOREK 16.04
06:30 ++ zmarli z rodziny Wołowców
07:00 + Stefan Kramarz – msza gregoriańska
07:00 + Bożena Maciaszek
08:00+ Maria, Łucja i Zygmunt
18:30 Dziękczynna z prośbą o dalsze Boże błogosławieństwo, 

zdrowie i potrzebne łaski w życiu rodzinnym i zawodowym 
dla Martyny i Dawida w dniu urodzin

18:30 + Wincenty i Władysława
ŚRODA 17.04
06:30 +Zofia Jodłowska (od rodziny Komisarzów)
07:00 + Stefan Kramarz – msza gregoriańska
07:00 + Stefan Mielnicki, Stanisław i zmarli rodzice
08:00+Zbigniew Kępa (od szwagra Teofila z rodziną)
18:30 Zbiorowa w intencjach Nowenny do MBNP
CZWARTEK 18.04
06:30 + Czesława Przybyło (od Józefa i Bernadetty Trutów z rodziną)
07:00 O radość życia wiecznego dla Andrzeja Lasoty i jego blis kich 

zmarłych
08:00+ Stefan Kramarz – msza gregoriańska
18:30 +Jan Łyko w 2. rocznicę śmierci
PIĄTEK 19.04
06:30 + Stefan Kramarz – msza gregoriańska
06:30 +Janina Bacławska (od syna Bogusława z rodziną)
07:00 + Marek Kubacki (od koleżanek i kolegów z zajezdni tram-

wajowej Podgórze)
08:00 +Adam Więsek, + Józef Czajkowski – 60. rocznica śmierci

i żona Katarzyna – 39. rocznica śmierci oraz + Helena i Fran-
ciszek Burda

18:30 W intencji wszystkich zmarłych wypominanych przez cały 
rok w naszym kościele

18:30 +Jan Bogunia
SOBOTA 20.04
06:30 Za Parafian
07:00 + Czesława Przybyło (od Dariusza i Marii Małachowiczów)
07:00 + Elżbieta Kołodziejczyk
08:00+ Stefan Kramarz – msza gregoriańska
08:00+Jan Pabis (od sąsiadów)
18:30 + Helena Martyna
NIEDZIELA 21.04
06:30 + Maria
08:00+Jan i Zofia Dziubkowie, Tadeusz Paciorek – 16. rocznica

śmierci
09:30 + Maria, Franciszek, Andrzej
10:00 Za żołnierzy i dowódców 27. Dywizji Piechoty Wołyńskiej AK 

oraz + Jan Wojciech Kiwerski
11:00 + Stanisława, Zofia, Franciszek i zmarli z rodzin Jagielników

i Stokłosów
12:30 W intencji dzieci przyjmujących Chrzest Święty
12:30 W 40. rocznicę ślubu Janiny i Kazimierza Dziedziców, dzięk-

czynna za wszelkie łaski, z prośbą o dalsze Boże błogosła-
wieństwo

17:00 Rezerwacja
18:30 + Stefan Kramarz – msza gregoriańska
20:30 +Zofia Pawlikowska-Brożek (od Sygułów, Gądków i Baran-

ków z Wielmoży)

KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA:
PIĄTEK 19.04
Dz 9,1–20; Ps 117;  
J 6,52–59
SOBOTA 20.04
Dz 9,31–42; Ps 116B;  
J 6,55.60–69
NIEDZIELA 21.04 
Dz 4,8–12; Ps 118;  
1 J 3,1–2; J 10,11–18

PONIEDZIAŁEK 15.04
Dz 6,8–15; Ps 119;  
J 6,22–29
WTOREK 16.04 
Dz 7,51–8,1a; Ps 31;  
J 6,30–35
ŚRODA 17.04 
Dz 8,1b–8; Ps 66;  
J 6,35–40
CZWARTEK 18.04 
Dz 8,26–40; Ps 66;  
J 6,44–51

Dobre słowo
Człowiek stworzony jest, by szukać prawdy, nie by 
ją posiadać. 

Pascal

Hospicjum św. Łazarza 
dziękuje wszystkim,  

którzy wsparli je  
w czasie ostatniej 

kwesty. 

Zebrano  
15 459,20 zł. 

Dziękujemy  
za dar serca.
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Sługa Boży Izajasz Boner
dokończenie ze str. 1 

Około 1419 r. Ambroży wstąpił do zakonu augustianów przy ko-
ściele świętej Katarzyny na Kazimierzu. Wówczas podczas świę-
ceń przyjął imię Izajasz, nawiązując być może do postaci starote-
stamentowego proroka. Prawdopodobnie wykazywał się dużymi 
zdolnościami i zaletami umysłu, gdyż został skierowany przez 
generała zakonu do odbycia wyższych studiów teologicznych do 
augustiańskiego instytutu naukowego w Padwie, a następnie 
jako lektor teologiczny do prowadzenia kursów teologicznych.
Studia na Uniwersytecie Kra-
kowskim Izajasz rozpoczął 
w 1443 r., a 5 lat później otrzymał 
tytuł doktora wydziału teolo-
gicznego. Był aktywnym człon-
kiem augustiańskiego zakonu, 
brał czynny udział w tworzeniu 
prawnych dokumentów zakon-
nych i angażował się w sprawy 
administracyjne klasztoru. Bar-
dzo wysoko była oceniana jego 
działalność duszpasterska oraz 
naukowo-dydaktyczna. Prowa-
dził wykłady dla współbraci za-
konnych oraz głosił kazania dla 
wiernych, edukował i kształcił 
nowicjuszy. Miały one morali-
zatorski charakter, piętnował 
występki i grzechy oraz nama-
wiał do prowadzenia skromne-
go, bogobojnego życia. Sam 
zresztą swoją postawą dawał 
przykład, czynnie brał udział 
w pracach na rzecz ubogich 
i samotnych, wspierał potrzebu-
jących, organizował pomoc dla 
chorych i niepełnosprawnych. 
Wobec wszystkich mu nieprzy-
chylnych przyjmował postawę 
pełną pokory, często podobno padał przed nimi na kolana i prosił: 
Przebacz, bracie mnie grzesznikowi, ponieważ Boga mego i cie-
bie bracie mocno obraziłem. Przebacz bracie mój i występek mi 
daruj, ponieważ ciężko cię skrzywdziłem.
Prowadził życie naznaczone rygorystycznymi obowiązkami i dys-
cypliną zakonną, pościł, umartwiał się, poświęcał czas na wielo-
godzinne modlitwy i medytacje. Jak twierdzili mu współcześni, 
często chodził – nawet zimą – bez obuwia, jako przejaw gorliwo-
ści, poświęcenia i pokory. Był podziwiany przez współbraci i wier-
nych i stawiany jako wzór do naśladowania.
Podobno na dziesięć lat przed śmiercią, kiedy był już w wieku se-
nioralnym i o słabym zdrowiu, doznał podczas snu widzenia Matki 
Boskiej w towarzystwie św. Stanisława i królewicza Kazimierza 

oraz św. Jadwigi, Salomei i Kingi. Usłyszał wówczas: Izajaszu 
sługo mój miły, bądź gotów już teraz posiąść Królestwo Boże od 
początku świata przez Boga wszystkim świętym przygotowane.
Izajasz zmarł 8 lutego 1471 r., żegnając się uprzednio z braćmi za-
konnymi tymi słowami: ...Bóg ojców naszych niech obdarzy was 
swoim świętym pokojem, da wam bojaźń bożą, braterską miłość, 
świętą cierpliwość, wytrwałość w posłuszeństwie, wiarę, nadzie-
ję i miłość... Jego słowa tuż przed odejściem brzmiały: W ręce 
Twoje, Panie Jezu Chryste, Synu Boga i Dziewicy Marii polecam 
ducha mego.
Ciało Izajasza zostało złożone w kaplicy kościoła św. Katarzyny. 
Izajasz cieszył się opinią świętego jeszcze za swojego życia, ale 
po śmierci zaczął się szerzyć kult jego świętości.
Zebrana dokumentacja jest bardzo bogata w świadectwa cudow-
nych uzdrowień za sprawą Izajasza, jak choćby: Piotr Janocki 
młodzian w 1603 roku bardzo ciężką chorobą złożony, uczyniw-
szy ślub odwiedzenia grobu sługi Bożego Izajasza, natychmiast 
ozdrowiał, i ślubu swego z radością dopełnił, ofiarując dwie świe-
ce i jałmużnę na Mszę św. Czy w 1621 roku 7 listopada P. Waw-
rzyniec Szafraniec szlachcic, paraliżem tknięty, długi czas ponosił 
tę chorobę; kazał się przynieść do kościoła św. Katarzyny, przed 
obraz Najświętszej Panny Maryi; długo się z wielką ufnością mo-
dlił blisko grobowca bł. Izajasza, około jedenastej godziny kazał 
się położyć krzyżem na ziemię; a kiedy miał wstać z modlitwy, 
nagle uczuł w sobie władzę i moc, której przedtem zupełnie był 
pozbawiony; wstał o własnej sile i poszedł do domu uzdrowiony. 
Na podziękowanie za odebrane od Boga dobrodziejstwo zakon-
nicy odśpiewali Te Deum, a na obrazie odmalowana została tego 
cudu pamiątka (Żywoty Świętych Patronów polskich, X. Piotr Pę-
kalski, Kraków 1862, s. 13–36).
Podejmowane przez zakon augustianów starania o beatyfikację 
Izajasza sprawiły, iż proces beatyfikacyjny rozpoczął się w 1997 r. 
Rok wcześniej, z inicjatywy kardynała Franciszka Macharskiego, 
papież Jan Paweł II wyraził formalną zgodę na oddawanie kultu 
publicznego i kościelnego Izajaszowi Bonerowi na terenie archi-
diecezji krakowskiej. Od tego czasu pozostaje on, wspólnie z Mat-
ką Boską Pocieszenia, św. Katarzyną Aleksandryjską oraz św. Ritą 
patronem parafii św. Katarzyny w Krakowie.

dokończenie na str. 4

D.K.

OPOWIADANIA DLA DUCHAOPOWIADANIA DLA DUCHA
Siódmego dnia  
odpoczywał nawet Bóg
Pewnego dnia święty przeor Antoni dyskutował z młodzieńca-
mi, którzy podobnie jak on zdecydowali się na spędzenie swo-
jego życia na pustyni. Zbliżył się wtedy do nich z szacunkiem 
pewien myśliwy, polujący na zwierzynę.
Widząc świętego przeora, jak wraz z otaczającymi go uczniami 
śmiał się wesoło i kiwał głową, podszedł do nich i zażądał, aby 
przestali się śmiać i nie płoszyli mu zwierzyny.
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Wizerunki św. Jadwigi Królowej
dokończenie ze str. 1 

Wśród portretów św. Jadwigi 
Królowej podobną popular-
nością do dzieła Jana Matejki 
cieszy się też starszy obraz au-
torstwa Marcella Bacciarellego,  
nadwornego malarza króla 
Stanisława Augusta Poniatow-
skiego. Wizerunek Jadwigi An-
degaweńskiej również w tym 
przypadku wchodzi w skład 
Pocztu królów polskich (1768-
1771). Współcześnie nadal moż-
na go podziwiać w Pokoju Mar-
murowym Zamku Królewskiego 
w Warszawie, do którego to 

wnętrza został zamówiony. Święta królowa pędzla Bacciarellego 
zwraca uwagę eteryczną, wysublimowaną urodą oraz uducho-
wionym spojrzeniem. Artysta chciał zapewne podkreślić pojawia-
jącą się w wielu źródłach historycznych opinię o wyjątkowym 
pięknie fizycznym królowej.
Na szczególne miejsce zasługują przedstawienia św. Jadwigi 
Królowej modlącej się u stóp wawelskiego Czarnego Krucyfiksu. 
Kopia tego krzyża znajduje się w ołtarzu naszego kościoła. Roz-
ważania Męki Pańskiej przed Czarnym Krucyfiksem w Katedrze 
Wawelskiej odegrały ogromną rolę w kształtowaniu się duchowo-
ści patronki naszej parafii. Święta Jadwiga powierzała Ukrzyżo-
wanemu swoje życiowe wybory, których konsekwencje wpływa-
ły także na losy rządzonej przez nią Rzeczypospolitej, a wskutek 
ślubu z Władysławem Jagiełłą również Litwy, schrystianizowanej 
dzięki decyzji o wyjściu za mąż za litewskiego władcę.
Jeden z wizerunków modlącej 
się w katedrze świętej to obraz 
Modlitwa Królowej Jadwigi pod 
Krzyżem Piotra Stachiewicza, 
wchodząca w skład większego 
cyklu, w całości poświęconego 
jej osobie. Został on wykonany 
na zlecenie biskupa lwowskie-
go Władysława Bandurskiego, 
który początkiem XX wieku 
wznowił starania o kanonizację 
królowej Jadwigi. Obrazy zo-
stały opublikowane w napisa-
nym przez niego wydawnictwie 
Jadwiga. Święta królowa na 
polskim tronie (1910). Na ob-
razie Stachiewicza Chrystus emanuje światłem, symbolizującym 
zapewne łaski otrzymywane przez królową podczas tej modlitwy.

Tematykę modlitwy przed Czar-
nym Krucyfiksem przedstawia 
także mało znana XX-wiecz-
na litografia Królowa Jadwiga 
klęcząca przed krucyfiksem 
w katedrze na Wawelu (ante 
1940) autorstwa Władysława 
Roguskiego, malarza i grafika. 
Dzieło stylizowane jest na es-
tetykę średniowieczną, a więc 
współczesną świętej Jadwidze. 
Kompozycja wertykalna, go-
tycka architektura, geometry-
zacja światła oraz szablonowy 

rysunek postaci, w opozycji do 
misternych detali zdobień, na 
pierwszy rzut oka mogłyby 
zmylić odbiorcę co do rzeczy-
wistego datowania wizerunku.
Sam Czarny Krucyfiks również 
bywał inspiracją dla artystów. 
Motyw ten wielokrotnie eks-
plorował Leon Wyczółkowski, 
wykorzystując wiele technik 
twórczych, między innymi szki-
ce ołówkiem, tuszem, a także 
malarstwo akwarelowe czy lito-
grafie. Jego obraz olejny Kru-
cyfiks królowej Jadwigi (1896) 
wystawiany jest w oddziale 
głównym Muzeum Narodowego 
w Krakowie, na ekspozycji Ga-
leria Sztuki Polskiej XX wieku.

K.A.

Przeor Antoni przemówił wówczas do niego spokojnie:
– Włóż swoją strzałę do łuku i strzelaj.
Myśliwy uczynił to.
– Teraz uczyń to samo z drugą, potem następną, a potem jesz-
cze następną... – mówił święty.
Myśliwy zaprotestował: Jeśli będę tyle razy naciągał swój łuk, 
złamie się wreszcie!
Święty spojrzał na niego z uśmiechem: To tak samo jak w życiu 
duchowym. Kto kroczy drogą Boga, musi mieć dużo sił. Ale jeśli 
się trudzimy więcej niż trzeba, nie będzie z tego żadnego po-
żytku. Dlatego też od czasu do czasu przypominajmy sobie, że 
siódmego dnia odpoczywał nawet Bóg.
Pomyśl dzisiaj o swoim łuku. Ale przede wszystkim po-
myśl o siódmym dniu.

Bruno Ferrero

OPOWIADANIA DLA DUCHAOPOWIADANIA DLA DUCHA
Siódmego dnia  
odpoczywał nawet Bóg
dokończenie ze str. 3 


